
Rok 2. Jfc. 204. Sosnowiec, sobota'3 września 1927 roku. Cena numeru 10 groszy.

CENY OGZOSZEN;
Za wierss milimetrowy prred 
50 gxoasy. w tekście'35 greny, 
■a tekstem 25 groszy. Ogłosze­
nia tabelaryczne 50 proc. a lwią* 
tecmne 25 proe. droiej. Drobne 
ogłoszenia po 5 — 10 gróssy *a 

wyra*. Najmniej 1 »’■

Prenum erata w y­
nosi m leaięcsn le

i ł .  2.00.
Atłro* redakcji i administracji i 

Rłltidakiegc Nr. 8, telefon 4-97, 
Igioa mieisk. redaktorat 6-92.

DEMOKRATYCZNY ORGAN NIEZALEŻNY

jwydawcaM-lelefiiUioRS^ ,F 8 L J E 3 I b , h tfte l B risto l, te le f . 5-98; 
Z a w ie rc ie , u lic*  3 m a ja  N r. 13.

G ro d z ie c  u lic*  K o śc iu szk i; 1

Dyrekcja Restauracji i Cukierni
„ZACISZE"

w  S o sn o w cu , pray ul. S ad ow ej
ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że od dn. 

3 września rozpoczyna koncertować

1
pod dyr. pani Seringer.

Zespół ten koncertował czas dłuższy w restau­
racji “Jackowskiego w ogrodzie Saskim w Warszawie.

Dziś, w sobotę w ogrodzie koncert sły n n ej  
ork iestry  7 3  p. p. z  K atow ic.

H łton  mUjena na pouodzlan.

Jutro, w niedzielę,

MRa z Mm ogrodowo
Przygryw ać b id z ie  o rk iestra  w o j s k o w a  
pułku k ra k o w sk ieg o . Szczegóły w afiszach.

Hord <o posetótBie srakddu.

1
 W A R S Z A W A . 2. 9 . (w l.). Józef*  K ra jk o w a , p re z e s a  zw ią- 
O r.e g d a j w  p o s e ls tw ie  so w ie c - k u  m ło d z ie ż y  ro sy jsk ie j w 
k iem  w  W a rs z a w ie  w o ź n y  G u  W iln ie , 
piew , d o k o n a ł m o rd u  n a  o so b ie

I „  . ...
W A R S Z A W A , 2. 9. P o d

p rz e w o d n ic tw e m  w ic e p re m ie ra  
B a rtla  o d b y ło  się  o n e g d a j w ie  
c z o re m  n a d z w y c z a jn e  p o s ie ­
d z e n ie  ra d y  m in is tró w , p o ś w ię ­
c o n e  w y łą c z n ie  sp ra w ie  p o m o ­
c y  d la  o fia r  k a ta s tro fy  p o w o ­
d z i w  M a ło p o lsc e . N a  p o s ie ­
d z e n iu  te rn  z a tw ie rd z o n o  w y ­
a s y g n o w a n ą  ju ż  su m ę  p ó ł  m i- 
l jo n a  z ło ty c h  n a  p ie rw sz ą  p o ­
m o c  i u c h w a lo n o  k re d y t n a ra -

Aferzysta a la Koepenlck
o fia ro w a ł m iastu  S o p o t 6 0 ,0 0 0  d o larów .

i  i  llw lro  mL
5 miast i 347 gmin zalanych.

L W Ó W , 3 9. Z e  w schodnich  
w ojew ództw  M ałopolsk i n a d ­
chodzą  wieści, m rożące  k rew  
w żyłach.

M a łe  rz e k i i s tru m ie n ie  w y- . 
ro s ły  d o  p o tw o rn y c h  ro z m ia ­
ró w  D n ie s tr , k tó re g o  s z e ro ­
k o ść  w y n o s i k ilk a n a śc ie  m e  
tró w  ro z la ł w o d y  n a  sz e ro k o śc i 
7 k ilo m e tró w .

N a  fa la c h  w ó d  p ły n ą  c ia ła  
lu d z k ie , re sz tk i d o m ó w  i m o ­
s tó w  p o z ry w a n y c h .

N a  s tac ji k o l. P ia s e c z n a  p o d  
S ta n is ła w o w e m  p rą d  w o d y  u- 
n ió s ł 250 w o łó w , k tó re  m ian o  
z a ła d o w a ć .

W  B o ry s ła w iu  k o p a ln ie  n a fty  
p o n io s ły  w ie lo m ilio n o w e  s tra ty .

He o f ia r  w  lu d z ia c h  —  dziś  
, n ie  d a  się  o b liczy ć .

Ś ro d k i ż y w n o śc i n a  te re n a c h  
o b ję ty c h  p o w o d z ią  p o d s k o c z y ­
ły  o 200 p rc c .

W  o k o lic a c h  S k o le g o  p r z e ­
b y w a  o k o ło  1000 le tn ik ó w , 
o d c ię ty c h  o d  św ia ta .

T o ry  k o le jo w e  w  o k rę g u  d y ­
re k c ji s ta n is ła w o w sk ie j z o s ta ły  
w  w ie lu  m ie jsc a c h  p o d m y te , 
u n ie m o ż liw ia ją c  r e g u la rn ą  k o ­
m u n ik a c ję .

M o st n a  D n ie s trz e  k o ło  H a -  
- l ic z ą  z a g ro ż o n y .

N a  h n ji S t ry j— S ta n is ła w ó w , 
Stan is ław ów  —  W o ro n ie n k a  i 
C h ry p lin  —  H u s ia ty n  w w ie lu  
m ie jsc a c h  n a sy p y  z o s ta ły  z n isz ­
cz o n e , a szy n y  k o le jo w e  w i­
s z ą  w  p o w ie trz u .

W e z b ra n e  fa le  z a n io s ły  n a  
to r  k o le jo w y  c a łą  m a s ę  k a ­
m ien i, b e le k , d rz e w a  i nsułu. 
N a  rz e c e  S iw c e  u s z k o d z o n a  
z o s ta ła  k o n s tru k c ja  m o s tu .

S ta c ja  k o le jo w e  H a lic z  c z ę ­
śc io w o  je s t  z a la n a .

V S p e c ja ln ie  d u żo  sz k o d y  wy 
r z ą d z i ł a  p o w ó d ź  n a  o d c in k u

z ie  d o  w y so k o śc i p ó ł to ra  m i- 
l jo n a  z ło ty c h  d o  d y sp o z y c ji 
m in is tra  ro b ó t  p u b lic z n y c h  d la  
p o d ję c ia  p ra c  n a d  o d b u d o w ą  
z n isz c z o n y c h  sz o s  i m o s tó w .

R a d a  m in is tró w  u p o w a ż n iła  
m in is tra  s k a rb u  i m in is tra  ro ­
b ó t  p u b lic z n y c h  d o  w y d a tk o ­
w a n ia  p o trz e b n e j  k w o ty  n a  
o d b u d o w ę  z n is z c z o n y c h  d o ­
m ów .

S try j —  B e d n a ró w  lin ji S try j —  
S ta n is ła w ó w , g d z ie  w o d a  z n is z ­
c z y ła  n s s y p  k o le jo w y .

W  k ra k o w sk ie j d y re k c ji  ko  
le jo w e j p o d m y ty  z o s ta ł  to r  k o ­
le jo w y  n e  sz lak u  M ęc in a  —  
M a rc in k o w ic e , g d z ie  n a s y p  k o ­
le jo w y  z o s ta ł  fo rm a ln ie  z e rw a ­
n y  n a  p rz e s trz e n i  180 ns. R u c h  
o s o b o w y  o d b y w a  s ię  z p r z e ­
s ia d a n ie m .

N a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  
lw o w sk ie g o  k a ta s tro f ie  p o w o ­
dzi u le g ło  d o ty c h c z a s  11 p o ­
w ia tó w . W  p o w ia ta c h  ty c h  z a ­
la n e  z o s ta ło  132 gm in y  w ie j­
sk ie .

Z  m ias t s to ją  c z ę śc io w o  p o d  
w o d ą : P rz e m y ś l, D o b ro m il, B o ­
ry s ła w , S * n o k  i C h y ró w .

K ilk a d z ie s ią t ty s ię c y  h e k ta ­
ró w  p ó l z o k o p o w e m i i o z im i­
n a m i o ra z  o g ro d ó w  z w a r z y ­
w am i i łą k i z n a jd u ją c e  się  p o d  
w o d ą . S zk o d y  m iljo n o w e .

Ulice Przemyśla pod wodą.
W P rz e m y ś lu  z a la n y  je s t 

s z p ita l, z a k ła d  b ra c i A lb e r tó w , 
e le k tro w n ia , d o m  ro b o tn ic z y  i 
s z e re g  u lic . W o d a  w ta rg n ę ła  
d o  m a g a z y n ó w  d rz e w a , p a sz y , 
b e n z y n y  i n a fty . L u d n o ś ć  z a la ­
n y ch  te re n ó w  ra to w a ła  s ię  s a ­
m a , b ą d ź  te ż  b y ła  e w a u k o w a -  
n a  p rz e z  p o lic ję  p rz y  u ży c iu  
p o n to n ó w  w o jsk o w y ch .

W  ak c ji ra tu n k o w e j b ra li u- 
d z ia ł  sa p e rz y  i p rz e m y sk ie  o d ­
d z ia ły  p o g o to w ia  p o lic ji.

S a n  d o s z e d ł  d o  e ta n u  6 8 
m tr . p o n a d  p o z io m  n a rm a ln y .

S p o d z ie w a n y  je s t  d a lsz y  
p rz y b ó r  o 30 c tm .

W w o j. s ta n is ła w o w sk ie m  
z a re je s tro w a n o  215 g m in  w  12 
p o w ia ta c h  d o tk n ię ty c h  p o w o ­
d z ią .

SOPOT, 2.9 N a jw ię k sz ą  sen  
sa c ją  d n ia  n a  te r e n ie  w . m . 
G d a ń sk a  je s t  o b e c n ie  n ie b y w a ­
ła  k o m e d ja , k tó re j b o h a te re m  
s ta ł  s ię  r f e rz y s ta  o p o k ro ju  k a ­
p ita n a  z K o e p e n ic k u .

W y c h o w a n e k  d o m u  p o p ra w ­
c zeg o , n ie ja k i R u tk o w sk i, p rzy  
p o m o c y  s fa łs z o w a n e g o  a r ty k u ­
łu  w  je d n y m  z p ism  n ie m ie c ­
k ich  o ra z  d w u c h  te le g ra m ó w , 
d o n o s z ą c y c h  o  o d z ie d z ic z e n iu  
p rz e z e ń  s p a d k u  w A m e ry c e  
w  w y so k o śc i 70 m iljo n ó w  d o ­
la ró w , d o p u śc ił  s ię  n ie s ły c h a ­
n e g o  o szu s tw a .

R u tk o w sk i a c o n to  w ie lk ieg o  
s p a d k u  p o ż y c z y ł w ię k sz e  su m y  
o d  o só b  p ry w a tn y c h  i u rz ę d o ­
w y ch . Ż y ł  w y s ta w n ie , w y s tę ­
p o w a ł ja k  m u ltim ilja rd e r , z g ry ­

w a ł s ię  w k a s y n ie  so p o c k ic m , 
w ie lk o d u sz n ie  z a p is a ł  m ia s tu  
S o p o t 60.000 d o ls ró w  n a  b u ­
d o w ę  s z p ita la , k tó re g o  k u r a to ­
rem  m ia ł z o s ta ć  d o ż y w o tn io  
w y b ra n y  p rz e z e ń  le k a rz . Za* 
p is  te n  z o s ta ł  p o św ia d c z o n y  
n o ta r ia ln ie .

S e k re ts rz o w i k o n s u la tu  a m e ­
ry k a ń s k ie g o  w  G d a ń s k u  R u t ­
k o w sk i o b ie c a ł  p o d a ro w a ć  10 
ty s ię c y  g u ld e n ó w  z a  u re g u lo ­
w a n ie  sp ra w y  s p a d k u  w  A m e ­
ry c e . W ie lu  u rz ę d n ik o m  G d a ń ­
s k a  i S o p o t o b ie c a ł in tr a tn e  
p o sa d y . P rz e z  d łu g i c z a s  by ł 
p rz e d m io te m  d z ię k c z y n n y c h  o- 
w e c y j m a g is tra tu  i ra d y  m ie j­
sk ie j m . S o p o t. A ż  w re sz c ie  
z d e m a s k o w a n o  R u tk o w sk ie g o  
i a re s z to w a n o  ja k o  o sz u s ta .

Pisma donoszą, że...
— Komisarzem rządowym 

miasta Lwowa został miano­
wany p. Jan Strzelecki, naczel* 
jnik wydziału samorządowego 
w M. S. W.

— 23 b. m. przyjeżdża do 
Krakowa prezydent Rzplłtej w 
oficjalnym charakterze. Prezy­
dent zamieszka w odrestauro­
wanych apartamentach na W a­
welu.

— We Włocławku dokonano 
wykopalisk grobów t. zw. łu­
życkich z epoki bronzowej, li­
czących 3000 lat.

— W Warszawie miało się 
odbyć nabożeństwo na intencję 
odnalezienia gen. Zagórskiego. 
W ostatniej chwili arcybiskup 
kardynał Kakowski zabronił 
odbycia nabożeństwa.

— W związku z przygoto­
wywaniem preliminarza budże­
towego na rok budżetowy 
1928/29 min. skarbu przystąpiło 
do ustalenia zasad i obliczeń 
podwyższonych poborów u- 
rzędniczych na nowy okres 
budżetowy. Obliczenia te mają 
już uwzględnić zarządzoną re­
dukcję fuńkcjonarjuszów pań­
stwowych 'w wysokości 10 proc. 
obecnego stanu etatowego

— W Warszawie rozpoczął 
się zjazd cukrowników z całej 
Rzeczypospolitej, zainauguro­
wany z okazji stulecia cukrów- 
nictwa polskiego.

— Rada miejska w Kehl po ­
wzięła uchwałę, na mocy któ­
rej młodzież miejscowa obu 
płci, obejmująca wszystkie o- 
soby poniżej lat 16, nie ma 
prawa ukazywać się samotnie 
na ulicach począwszy od go­
dziny 9  wieczorem Młodzieży 
wolno spacerować wyłącznie 
w towarzystwie starszych. Su­
rowa uchwała rady miejskiej 
miasta Kehl zapowiada również, 
że w czasie zimy młodzież nie 
będzie miała prawa opuszczać 
domu już o godzinie 8 wieczo­
rem Ta sama uchwała nie po­
zwała młodzieży na palenie 
papierosów, uczęszczanie na dan 
cingi, do kawiarń i restaurzcyi

— Wyrok w sprawie gen, 
Żymierskiego zapowiedziany na 
piątek, zapadnie prawdopodob­
nie dopiero we wtorek przy­
szłego tygodnia.

— W rejonie strażnicy Du- 
biejki, w powiecie nieświeskim, 
zaginął w tajemniczy sposób 
żołnierz Bryniszczak. Gdy o 
godz. 3 ej w nocy przyszła 
zmiana warty. Bryniszczaka 
który stał na posterunku, nie 
znaleziono i na wołanie nikt 
nie odpowiadał. Dochodzenia 
stwierdziły, że obok miejsca, 
w którym znajdować się był 
powinien posterunek, znajdo­
wały się ślady zaciekłej walki, 
jak połamane gałęzie, ślady 
krwi ltd.

c ie n ie ) ,  
w y g ra ły  N r y l
529714 810663 
087659 472959

— Wedle wiadomości z An­
gory, rząd turecki miał odrzu­
cić propozycję sowietów prze­
dłużenia traktatu przyjaźni po­
między Rosją a Turcją.

— Pod Grybowem wydarzyła 
się wielka katastrofa samocho­
dowa. 7 osób odniosło ciężkie 
rany.
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(D o  k o ń

P o  500 do i 
857406 813742 
030352 546075 
782726 223832.

100 doi. N  ry 
778879 191721 
914500 072023 
059161 629511 
477985 292977 
771283 2 I 6 I 3 I  
327180 913479 
548287 577482 
428724 9 2 /9 5 0  
946368 526063 
184809 831899 
971673 242570 
450589 187336 
135713 965631 
504453 626970 
525449 610995 
714459 076908 
078413 473288 
024009 372534 
430553 926237 
290853 191913.

: 389586 
759194 
041444 
727343 
366813 
6 1 6 )8 6  
978603 
219358 
976669 
892494 
890380 
291387 
377505 
057818 
074869 
534732 
771647 
363441 
876680 
207956

401596
599274
360552
611523
683113
653789
599894
368180
212217
765943
360614
671135
475459
014734
091382
712583
855816
202336
607098
034881

Giełda.
W a rsz a w a , 2 9 

N o to w a n i*  u rz ę d o w e : 
W a rs z a w a  d o i. 8.91 
N o w y -Jo rk  8.93 
L o n d y n  43 .471/*
P a ry ż  35.06 
W ie d e ń  126.05 
P r s g a  26.51 
W ło c h y  48.70 
B e lg j*  124.55 
S z w a jc a r ja  172.40 
H o la n d ia  358.40 
S to k h c lm  240.20 
D o i. W a r . p r . o b . 8 .917« 

T e n d e n c ja  c ła b sz a .

Akcje.
W a rsz a w a , 2.9.

Bank Dyskontowy i 33.00 
Bank Handlowy 123.00 
Bank Polaki 136.50 
Bank Zachodni 21,50 
Siła i światło 99 00—100.00 
Cukier 4.85 
Wysoka 125.00 
Cegielski 40,00—41.00 
Fitxner i G. 5.00 
Lilpop 29.00—28,50 
Ostrowieckie 88,00-88,25 
Parowory 45,00 
Pocisk 2.25-2,35-2,28 
Rudzki 58,50
Starachowice 61,25—61,00 
Zawiercie 35.25 
Żyrardów 17,50 
Borkowski 3,18—3.25

Tendencja niejednolita, na ogoł 
mocniejsza.

Giełda zbożowa.
d o z n a ń  2.9 

Z y to  n o w e  3 7 .5 0 -3 8 .5 0  
P s z e n ic a  n o w a  48.00— 49.00 
Ję c z m ie ń  b ro w , 39.50— 41.50 
O w ie*  n o w y  32.00— 33.50 
O s p a  p s z e n n a  25 00-—26.00 
O s p a  ż y tn ia  25.00 — 26.00 
M ąk a  ż y tn ia  70 p r . 58 00 59.50 
M ą k a  ż y tn ia  65 p r . 59.50 61.00 
M . p s z e n n a  65 p ro c . 74.00 76,00 
R z e p a k  55.00 —  57.00

U sp o so b ie n ie :  n a  ży to  i p s z e ­
n ic ę  sp o k o  jn e , n a  ję c z m ie ń  te n ­
d e n c ja  s ła b sz a , n a  o w ie s  s ła b a , 
o g ó ln a  s y tu a c ja  sp o k o jn a .



Wielcy właściciele ziem" 
scy łącznie z klasą wiel­
kich kupców zbożowych, 
aby osłonić swój własny 
interes stanowy, utożsa­
miają go z interesami kra­
ju, narodu, społeczeństwa.

Wedle tej taktyki samo­
lubnej, śrubowanie cen na 
zboże przedstawiono ,Ex- 
presowi Kaliskiemu*, jako 
najważniejsze przykazanie 
patrjotyzmu.

Ale jakiż to patrjotyzm 
może zalecać, aby ci, któ­
rzy jadają do syta, mieli 
ciągle tylko pasa popusz­
czać, ludzie zaś ubodzy i 
głodni, a pracujący, mieli 
się głodzić jeszcze więcej?

Widząc nasi ,  dziedzice ** 
że nie otumanią ludu kła­
manym patrjotyzmem, po­
stanowili zagrać na jego 
uczuciach religijnych.

— Reforma rolna — o- 
świadcza jeden z organów 
wielkiej własności rolnej — 
powinna być natychmiast 
zniesiona, równie jak umo­
wy zbiorowe i świadczenia 
społeczne... Miejmy w Bo­
gu nadzieję, że gdy chleba 
zabraknie, przypomną so­
bie ludzie przykazania Bo- 
skie i postępować będą 
tak, aby modlitwa .chleba 
naszego powszedniego daj 
nam dzisiaj" wysłuchana 
być mogła.

Oto, nareszcie, .jaśni 
panowie" jakby na pocie­
chę, że zamykają przed 
narodem śpichlerze, posta­
nowili otworzyć swe karty.

— Znieście— wołają do 
rządu — reformę rolną, 
wstrzymajcie parcelację 
przymusową, wydajcie prócz 
tego, robotników rolnych 
na łup naszego zdzierstwa, 
a zboże na rynku się ukaże!

Czyż podobna wyobrazić 
sobie dalej idący bezwstyd?

Ale snać bezwstydu tego 
mają już nadto najcierpliw­

si ludzie i... najwięksi przy­
jaciele ziemian.

Bo oto .G łos Narodu", 
dziennik, czerpiący natch­
nienie w krakowskiej kurji 
biskupiej, nie zdołał tym 
razem powściągnąć obu­
rzenia i zgromił z całą su­
rowością cynizm obszarni­
ków, nadużywających słów  
modlitwy dla celów egoi­
zmu, wołając: .Nie mie­
szajcie rzeczy świętych z 
świeckiemi". Na końcu zaś 
dodał:

— Zresztą, co tu gadać 
o reformie rolnej? Daleko 
jest jeszcze do jej wyko­
nania, a wielcy właściciele 
ziemscy wszystko zło obec­

nie na nią składają! De­
magogia!...

Tej demegogji zdzierstwa 
rząd winien położyć kres: 
korzystając z tego, że ceny 
zboża na rynku światowym 
spadły poniżej ceny krajo­
wej, należy przedsięwziąć 
zakup żyta zagranicą, aby 
stworzyć rezerwy, mogące 
zaszachować spekulację 
miejscową.

Sama zapowiedź tego 
kroku sprowadzi skutek 
zbawienny.

Rada „Expresu Kaliskie­
go* jest dobra. Ale obok 
tego należałoby zabrać się 
energicznie do ściągania 
podatków od pp. dziedzi­
ców, a zwłaszcza podatku 
majątkowego, a wówczas 
prędzej jaśnie panom zrnięk 
nie rura,

Oświata pozaszkolna.
Kursy dla kierow ników  spółd zieln i, Instruktorów  

sportow ych l t d .
N adchodzi  okres, k iedy  po 

u p a ln y ch  m ies iącach  le tn ich  
n ie ty lko  dzia tw a szko lna, ale i 
s tarsze  sp o łeczeń s tw o  musi do  
k ład n ie  zdać  sobie sp raw ę  z 
tego, co pozos ta ło  jeszcze  do 
zrobienia, jeżeli chodzi o p o ­
g łęb ian ie  n ab y ty ch  do tychczas  
w iadom ości.

S tosunki p o d  tym  w zg lędem  
u k ład a ją  s ię  w S o sn o w cu  dość  
po m y śln ie ,  i kogo  s tać  by ło  
n a  t ro ch ę  energji i p o św ię c e ­
nia, ten  n a p e w n o  w la tach  u- 
b ieg łych  nie om ieszka ł sk o ­
rzys tać  z o rgan izow anych  p rzez  
m iejski u n iw ersy te t  ludow y 
kursów , sk ąd  wyniósł now y 
zap as  w iadom ości,  u ła tw ia ją ­
cych m u w ykonyw an ie  p racy  
zaw odow ej,  czy też społecznej.

Z  do tychczasow ych  s p o s t r z e ­
żeń w ynika, że n a  p lan  p ie rw ­
szy naszych  bolączek , w y su ­
w a ć  się zaczyna ją  pew ne  b ra ­
ki i po trzeby , k tó re  nie p o ­
zw alają  m iejscow ym  in s ty tu ­
c jom  kulturalno  - ośw iatow ym , 
spó łdz ie lczym  i t; d. n a  rozw i­
n ięcie  pe łne j  akcji w  takim, 
czy innym  kierunku.

Inicja tywa m iejscow ych s t o ­
w arzyszeń  k u ltu ra ln o -o św ia to ­
wych, zam ierzenia  s tow arzy ­
szeń  spółdzielczych, w ysiłk i

Y veling R a m b a u d  i E. Piron.
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Z a p y ta n ie  P aw ła  w yw oła ło  

zn o w u  to  przyw idzen ie  bela 
sne: Cecylja uczuła  p rzecho  
dzący  p o  ciele dreszcz . A le^ 
należało  odpow iedz ieć  cokol 
w iek, w ięc zapy ta ła :

—  D la czego zapy tu je sz  paa  
o to?

— P o n iew aż  pani musi o 
tem  w iedzieć, a jeśli wie, p o ­
w inna  mi pow iedzieć. B łagam  
pan ią ,  n iech  p an i  odpow ie.

— A leż  ja nie m o g ę  za s to ­
so w ać  się do życzenia p a ń ­
skiego. 2 ą d a s z  p an  o d em n ie  
o d k ry c ia  tajem nicy, na leżące j 
n ie ty lko  do mnie, lecz i do  o- 
sób innych.

— P rzep raszam  panią. Skoro  
h rab ia  u m srł ,  m usia ła  pan i  d o ­
w iedz ieć  się o tem  natychm iast ,  
po n iew aż  zn a jd o w a ła  się pani 
w pałacu .

—  Nie, pan ie ,  dow iedz ia łam

się o tem  n ieszczęśc iu  d o p ie ­
ro n a s tęp n e g o  dnia rano.

— W  tak im  razie siostra  A n ie ­
la nie czuw ała  n a d  zm arłym  
tej nocy.

— Dla czego?
— S iostra  A n ie la  w ezw ała ­

by p an ią  na tychm ias t  d la  p o ­
m od len ia  się za duszę  zmarłe- 

g o 'P o  raz w tóry  Cecylja  nie 
m iała odw agi odpow iedzieć . 
Nie chcia ła  zaprzeczyć , gdyż 
p o p e łn i łab y  k łam stw o. Z w r ó ­
ciła się do  o jcs ,  jak  gdyby  z 
zap y tan iem  o radę.

— Nie w idzę p o w o d u  — o d ­
rzekł p. H au tec la i r  —■ dla k tó  
rego nie m ia łab y ś  w sk azać  o- 
soby, obecne j  w osta tn ich  ch w i­
lach hrabiego, tem bardzie j ,  iż 
nazw isko  jej znam y, a  w a h a­
n ie  tw oje  m ogłoby  n a p ro w a ­
dzić  n a  różne  dom ysły. W szak  
p rzy  um iera jącym  zn a jd o w a ła  
się w tedy  h rab ina  Luiza?

— T ak ,  ojcze — o d rzek ła  
Cecylja.

— D o m y śla łem  się tego  — 
zaw oła ł  R ano ir .  —  W ięc  ta  ję ­
dza, z łodz ie jka  tes tam en tu  b y ­
ła  w tedy .

— T o  p a n  ty lko obwiniasz 
ją o to, bo  my n ie  p o d z ie la ­
m y tego  oskarżenia. Nie ro zu ­
m iem  do  czego m oże  panu

w ą, czy też  spo łeczną ,  zajęcia 
n a  ku rsach  poszczególnych , od 
b y w ać  się b ę d ą  w godzinach  
w ieczorow ych i ty lko  d w a  r a ­
zy w tygodniu , bez żadnych  
o p ła t  ze strony  słuchaczów.

P rz y  rozsy łan iu  p ro g ram ó w  
i szk iców  o rgan izacy jnych  być 
m oże, że zos ta ły  w obec  b raku  
ad resó w  pom in ię te  n iek tó re  
instytucje; w in teresie  ich p o ­
w inno  leżeć, aby  jakne jp rędze j

zgłosić się po  nie do  dyrekcji  
un iw ersy te tu .

Z ap isy ,  za rów no  n a  d o ty c h ­
czasow e kursy , jak  i n a  kursy 
spec ja lne  o d b y w ać  się b ę d ą  w 
dn iach  12, 13, 14, 15 w rześn ia 
b. r. w b u d y n k u  przy  ul. No- 
w okoście lnej w godz. od  6 do 
8 wiecz.

T a m  też udzie lane b ęd ą  
za in te reso w an y m  w sze lk ie  bliż­
sze inform acje.

\
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dość licznych na  teren ie  kół 
sportow ych , śp iew aczych  i t. d. 
p ię trzą  się w obec  na jrozm ait­
szych  trudności.

Bodaj że najw iękezem  z nich 
— to  b rak  ludzi, um iejących  
p ra co w ać  na ty ch  te renach .

A b y  ch o ć  w części b rak i te  
u su n ąć  w n ad c h o d ząc y m  roku  
szkolnym  miejski un iw ersy te t  
ludow y organ izu je  kursy . m a ­
jące  za zadan ie  p rz y g o to w a­
nie o d p o w ied n ieg o  ze sp o łu  lu 
dzi, k tó rzy  po  o trzym an iu  
w szelk ich  w iadom ości z d a n e ­
go zakresu, mogliby jako  k ie­
row nicy , czy też  w sp ó łp ra co w ­
nicy rozw ijać i p o tęg o w ać  d o ­
tychczasow e zam ie rzen ia  m ie j­
scow ych  instytucji.

A  więc chę tn i  k tórzy  zg ło ­
szą  się sami, lub  też  zostaną  
sk ierow ani p rzez  za rządy  m ie j­
scow ych  tow arzystw , zw iązków , 
k o o p e ra ty w  i t d., b ę d ą  mogli, 
za leżnie od  chęci i uzdoln ień  
uczęszczać  n a  kurs dla kie 
ró w n ik ó w  ruchu  spó łdz ie lcze  
go, k ie ro w n ik ó w  sekcyj s p o r ­
tow ych, sekcyj scenicznych , 
śp iew aczy ch  i t. d.

A b y  u p rzy s tęp n ić  k o rz y s ta ­
nie z pow yższych  kursów  lu ­
dziom , za ję tym  p ra cą  za ro b k o ­

Insty tucja  b a n k o w a  pod
szu m n ą  nazw ą „bank  n a ro d o ­
w y dla rozw oju  polskiego p r z e ­
m ysłu"  i hand lu , s tanow iąca  
f inansową ekspozy tu rę  „R o zw o ­
ju" i innych ug rupow ań  p raw i­
cy politycznej, będzie  p rz y m u ­
sow o zlikw idow ana.

R ew izja  d o k o n an a  przez  in ­
sp ek to ra t  bankow y  m in s k a r ­
bu w ykry ła  w b an k u  tym, 
k ierow anym  przez  p. D ym ów - 
8kiego, n as tęp u ją ce  nadużycia :

1) fikcyjne ks ięgow ania  dia 
obejścia  przepisów  o p o d w y ż ­
szeniu  kap ita łu  zak ładow ego , 
2) po w ażn e  n iepo rządk i  w d e ­

pozy tach ,  3) n ieporządk i w 
p rzechow yw aniu  pap ierów  w a r ­
tościowych, co m ogło  się o d ­
bić na in te re sach  ak c jona rju  
szy b a n k u  i t. d.

N a jed n em  z pos iedzeń  rady  
m inistrów  w końcu  lipca p o s ta ­
now iono bank  zlikw idow ać, a 
ra p o r t  inspekcji p rzes łać  d d  * 
prokura to ra .

U p ro k u ra to ra  rów nież z n a ­
laz ła  się sk a rg a  p .  K oryzno, 
k tóry  da ł do  d y sk o n ta  w „ b a n ­
ku  naro d o w y m "  w eksle  na  
75.000 z ł ,  b an k  część ich zre- 
d yskon tow ał,  a le  p. K oryzno  
ani g rosza n ie  wypłacił .

Handel ź y w t  t o m
P la g ą  wielkich m iast  am ery ­

kańsk ich  jak  N ow y Jo rk  i Chi 
cago  są  tak  zw ani „m oroni"  
zw yrodn ia lcy ,  po ryw a jący  w 
ok o licach  d z iew czę ta  dla han  
d lu  żyw ym  to w arem  i w  c e ­
lach  sadyzm u.

W y p a d k ó w  tak ich  w o s ta t ­
nich czasach  wiele było  w 
Chicago, gdzie  ze ś ro d k a  m ia ­
sta  zginęło k ilkanaśc ie  dz iew ­
cząt.

G inę ły  n aw e t  pensjonarki, a 
szczególniej w ypadk i  te  działy 
się z pan ienkam i,  w raca  jącem i 
ze sk lepów , biur, czy fabryk.

Polic ja  w celu uk rócen ia  
tych  zbrodni w y d a ła  zakaz  u- 
k az y w sn ia  się m łodocianych

d z iew czą t bez  opiek i po  godz. 
10 wieczór.

Najwięcej dziew czą t p o ry w a ­
nych  z E uropy , jest p o c h o d z e ­
nia po lskiego.

O sta tn io  w W arszaw ie  pod^ 
Bielanam i c a  W iś le  zna leziono  
ś lady  tego  n iecnego  h an d lu ,  a 
m ianow ic ie  w y łow iono  z W i  
sły b u te lk ę  z listem:

„Jesteśm y p o rw a n e  przez 
hand larzy  żyw ym  tow arem , k t ó ­
rzy nas  w iozą do G d ań sk a .  
R atunku!"

P o d p isan e :  Irena T o p o ln ick a  
i M ar ja  W ierzb icka .

D a ta  20. 8. 1927 r,
Policja w szczę ła  energ iczne  

dochodzenie .

HO PlSIiiO P*en*ęc ẑy n*e żałuj> gdyż ono daje ci roz

i m
rywkę, ono cię uczy, informuje i jest two- 

przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. Słota, 
—  czy pogoda „Expres Zagłębia" zjawia — — 

— się w domu‘ twoim na „dzień d o b r y " .--------

posłużyć  w iad o m o ść  o tem . 
Jeżeli h rab ina  zabrała  sp o rzą­
dzony  n a  p ań sk ą  korzyść  t e ­
s tam ent,  to  z p ew n o śc ią  m u 
siała go zn iszczyć i już go 
p an  nie wskrzesisz . W ięc  jaki 
m asz  p an  cel?

— C elem  m oim  jest  p rzed e -  
w szystk iem  d o k ład n e  p rz e k o ­
nan ie  się. Z d o b y łe m  je  i wiem, 
co p o zo s ta je  mi do czynien ia .

R an o ir  w ypow iedzia ł  te  s ło ­
w a  tonem  groźby, nie d o p u ­
szczającej żadnej w ątpliw ości 
co do  jego p ro jek tów . W i d o ­
cznie coś  zam yśla ł  przeciw  
hrabinie .

P . H au tec la i r  s ta ra ł  się u-
s p o k o i ć  go.

—  Z le  p an  czynisz, jeżeli
myślisz użyć  ś rodków  g w a ł ­
tow nych. T o .  coś się p a n  d o ­
w iedzia ł tutaj,  nie daje  ci ż a d ­
nej w skazów ki do poszuk iw ań  
daFszych. Z am ie rza jąc  coś ro ­
bić, należy zaw sze  uzbro ić  się 
w cierpliw ość i z im ną krew . 
W sze lk i  gw ałt  zwróciłby się 
p rzec iw ko  panu .

—  D ziękuję p an u  za  te  rady  
— o d rzek ł  P a w e ł  —lecz m am  
i p a n a  prosić  o coś, a od p o  
w iedź p a ń s k a  m oże mi wrócić 
spokój-

—  M ów  pan .
— H ra b ia  d e  V illegen te  da ł

do  zrozum ienia  p ann ie  Cecylji 
i mnie, że  sporządził  kop ję  
sw eg o  te s tam en tu  i zachow ał 
ją  u osoby, k tóre j  nazw iska  
nie zdo ła ł  już wym ienić. O- 
słabienie jego przeszkodziło  
pan n ie  Cecylji p rzeciągać d łu ­
żej rozmow ę. K opję  tę, m usiał 
p raw d o p o d o b n ie  pow ierzyć 
k tó rem u  ze  sw ych przyjaciół. 
M y ś k ł  >;m z począ tku ,  że p rz y ­
jac ie lem  tym  był pan.

— Nie. Nie o trzy m ałem  od  
niego żadnego  dokum en tu ,  
żad n eg o  listu. G d y b y m  go p o ­
siadał, zaw iadom iłbym  już p a ­
na o tem, L ecz  pow tarzam , że 
nic nie o trzym ałem  od  niego.

— N astępn ie  m is łem  n a ­
dzieję, że p an  mi w skaże  j a ­
kiego p rzyjacie la  jego, k tó rem u 
hrab ia  m ó g ł  pow ierzyć te s ta ­
ment.

— W Villejuif n ikt nie u- 
trzy m y w a ł bliższych s to sunków  
z hrabią . P rzy b y w a ł  on  tu 
b ard zo  rzadko. Co zaś do jego 
s to su n k ó w  parysk ich , to  n ie  
znem  ich wcale.

— W ięc  n ie  m o że  mi p an  
d ać  na jm nie jsze j w skazów ki, 
k tó ra  nap ro w ad z i łab y  mnie na  
ślad  jakikolwiek?

— Ż a łu ję  bardzo, lecz nic w 
tej kw estji  nie m ogę p anu  
pom ódz.

— O to  los!
— A le  szukaj pan. C ierp li­

wości i zimnej krwi! M ożesz 
pan  n ap rzó d  dow iedz ieć  się w 
m ieszkaniu  hrabiego. O d ź w ie r ­
ny, lub  lokaj, m o g ą  w akażać 
panu  osoby, częściej od  wie 
dze jące  n ieboszczyka.

— M a p an  słuszność. Dzię%j 
kuję. Nie m yś la łem  o tem , a 
w łaśnie należało  ro zpocząć  od  
tego.

— C zeka j pan .  D laczego  k o ­
p ia  tego te s tam en tu  nie m ia ­
łaby  być z łożoną  u k tó rego  z 
no tar jszów  paryskich? T e s t a ­
m enty  zw ykle  sk ładane  są  u 
nich Szukaj p a n  u notarjszów .

— Rzeczywiście. B ędę u  nich. 
A le  to d ługa  h istorjs. T y lu  
ich jes t  w Paryżu .

■— Nie. N apisz p an  do  p r e ­
zesa izby notarja lnej i jako  le- 
gatarjusz zażądaj ob jaśn ien ia,  
w której kancelarji  z łożony zo­
sta ł  te s ta m e n t  hrab iego  V ille ­
gente . O d p o w ied ź  otrzym asz 
p a n  po tygodniu .

R ano ir  p o żegna ł  pana  H a u ­
tecla ir  nieco uspokojony  i z a ­
dow olony  z udzie lonych  m u 
przez  n iego objaśnień.

(c. d. n.)
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S p r a w o z d a w c a  te a t r a ln y  „K u -  
r je ra  Z a c h o d n ie g o " ,  w y w ia d  z 
n o w y m  d y r e k to r e m  te a t r u  m ie j ­
sk ie g o  z a k o ń c z y ł  n a s tę p u ją -  
c e m  p y ta n ie m :

—  A  w  sp ra w ie  b r a k u  p e w ­
n y c h  a  n ie z b ę d n y c h  u b ik a c y j  
w  g m a c h u  te a t r a ln y m  n ic  p a n  
n ie  m a  p u b l ic z n o śc i  s o s n o ­
w ie c k ie j  d o  p o w ie d z e n ia ?

—  O k a z e m ,  m a m  i r ę c z ę  
s ło w e m ,  że  p o  w ie lu  l a t a c h  
i s tn ie n ia ,  t e a t r  w  S o s n o w c u  
d o p ie ro  o b e c n ie  o t r z y m a  d la  
p ic i  o b o jg a  u b ik a c je ,  o z n a c z o ­
n e  z a z w y c z a j  d w o m a  z e ram i.

—  W o b e c  te g o  p o w o d z e n ie  
t e a t r u  je s t  z a p e w n io n e !  — d o d a ­
je  o d  s ieb ie  „ K u r je r  Z a c h o d n i " .

D o ty c h c z a s  p rz y p u sz c z a l iś m y  
ż e  r e f e r e n t  t e a t r a ln y  „ K u r je ra  
Z a c h o d n i e g o "  ch o ry  je s t  ty lko  
n a  g ło w ę ,  o b e c n ie  p rzekony_  
w a m  w się, że  i ż o łą d e k  m u s i  
m ie ć  n ie  w  p o r z ą d k u ,  s k o ro  
n a jw a ż n ie j s z ą  k w e s t j ą  d la  n ie  
g o  w  te a t r z e  są  u b ik a c je  o z n a ­
c z o n e  00.

Kronika,
k a l e n d a r z y k .

W riss ień

Soboto

S z y m o n a  
R ozalji  

W s c h ó d  s ło ń c a  4.49 
Z a c h ó d  m 6,22

słon ina dru giego  gatunku 4 zł.
40 gr., m ięso  w iep rzo w e  i  z ł.
50 g r ,  schab  4 z ł., m asło  śm ie ­
t a n k o w e  7 zł., m a sło  z w y c z a j­
ne 5 zł. 60 gr., k a r to f le  13 gr., 
kapusta  15 gr.,  ja jk o  17 g r ,  
c h leb  58 gr.

(s) K o m isja  s ta t y s t y c z ­
na w y k a z a ła  z a  u b ie g ły  m ie ­
s iąc  z n iż k ę  k o s z tó w  u t r z y m a ­
n ia  o 0,74 p ro c .

(s) Z cechu kraw ców .
W  d n iu  26 w rz e ś n ia  r. b. o 
g o d z in ie  6 ej w  lo k a lu  c e c h u  
k r a w c ó w  w  S o s n o w c u ,  p r z y  
ul. S ie n k ie w ic z a  Nr. 8 o d b ę ­
dz ie  się  z e b r a n ie  c e c h o w e ,  n a  
k tó r e m  o d b ę d ą  się  wycwoSiny 
m is t r z ó w  i c z e la d z i  o ra z  z a p i  
sy u c z n ió w .  U p r a s z a  się in te ­
r e s o w a n y c h  o s k ła d a n ie  d e k la -  
racy j  n a  10 dn i p rz e d  s e s ją  w 
k a n c e la r j i  c e c h u  p rz y  ul. S ie n ­
k ie w ic z a  Nr. 8.

(a) Sprzeda? mu krow y.
R o m a n  K u b a c k i ,  z a m ie s z k a ły  
w  K ra n o w ic a c h ,  p o w ie rz y ł  n i e ­
ja k ie m u  S ik o r s k ie m u ,  z a m ie s z ­
k a łe m u  p rzy  u licy  N a r u to w i ­
cz a  Nr. 5, 6 k ró w  n a  s p rz e d a ż .  
P o  s p r z e d a n iu  k tó w  z a  s u m ę  
2300 zł. S iko tsk i,  z a b ra w s z y  
p ie n ią d z e ,  u lo tn i!  się b e z  ś ladu .

(s) N ie sa m o w ity  to p ie  
le c . N a d  b r z e g ie m  rzek i  o k o ­
ło  e le k t ro w n i  m a lo b ą d z k ie j  
zn a le z io n o  p a r ę  n o w y c h  b u tó w ,  
c z a p k ę ,  b ie l iz n ę  i k i lk a  l is tów  
o ra z  n o ta te k .  W e z w a n a  s t raż  

- o g n io w a  c e le m  p o s z u k iw a n ia  
to p ie lc a  n ie  z d o ła ła  g o  w  r z e ­
ce  o d n a le ź ć

Z a c h o d z i  tu  p r a w d o p o d o b ­
n ie  s y m u la c ja  s a m o b ó js tw a .

(s) K radzież garderoby.
Józe fie  M iga* (D a le k a  26) s k r a ­
d z io n o  z m ie s z k a n ia  g a r d e r o ­
b ę  w e r tc ś c i  215 zł.

Od środ y  31 sierp n ia  do  n ied z ie li 4  w rześn ia  b . r.
W ielk i podw ójny  p rog ramK I N O

„Corso”
B ędzin .

dram at w  ł  w ia lk ich  aktach  oanuty  na t le  atynnej 
p o w ie śc i GaWryeli Z a p o lsk ie j p t. „ T A M T E N  .

W  ro li  g łó w n e j  JÓ Z E F  W Ę G R Z Y N .

K r ó l o w a  P o n u r
p o tę ż n y  dram at aenaaeyjno-w achodni w
10 ak tach , W  ro la ch  g ł. V E R A  P O L L Y  

oraz cz tero le tn io  N E L L Y  S T R A U S .

Od w torku 3 0 -g o  sierp n ia  r. b. 1‘dnl n a stęp n e

KI NO

ju t”
Sosnowiec.

.■. Z rąk do rąk .’.
d ram at w S-miu aktach.

W roli g łównej GLORJA SWANSON, dzieje naiw nej dziewczyny, k tó ra  
w ierzyła ob iecankom  mężczyzny.1

R A D O.
S o b o ta  —- 3 w rz e śn ia .

W A R S Z A W A .
12.00 S y g n e t  czaa u , k o m u n ik a t lo t- 

n ic z o  - m e te o ro lo g ic z n y , k o m u n ik a ty  P . 
A .T . n a d  p ro g ram .

15.00 K o m u n ik a t g o a p o d a rc z y  i m e ­
te o ro lo g ic z n y , o ra z  n a d p ro g ra m .

15.20 P rz e rw a .
16.35 O d c z y t  p  t . „W ie lk a^  ro la  lo t

n ic tw a  w  p rz y s z ły c h  w o jn a c h ”.
17.00 N a d p ro g ra m  i k o m u n ik a ty
17.15 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y .
18.35 K o m u n ik a ty  P .A .T .
18 50 „ R a d jo k ro n ik a ” .
19.15 R o z m a ito ic i.
19.35 O d c z y t  p . t . „ Z a b u rz e n ia  ż o ­

łą d k o w e  w  z a le ż n o ś c i  o d  p o k a rm u " .
2 0 .00  K o m u n ik a t ro ln ic z y .
20.30 K o n c e r t  w ie c z o rn y . W ie c z ó r  

h u m o ru ,
22.00 K o m u n ik a t p o lic ji , sy g n e ł cza- 

s u , k o m u n ik a t  lo tn ic z o -m e ie o ro lc g ic z  
n y . k o m u n ik a ty  „ P . A ' T " .  n a d p ro g ra m

KRAKÓW.
17 15 T ra n s m is ja  z  W a rsz a w y  
18.40 N a d  p ro g ra m .
|9 .0 0  O d c z y t p . t . „ D z ie je  a s t ro n o ­

m ii  w  P o ls c e  d o  c z a s ó w  K o p e rn ik a " .
19 30  O d c z y t  p . t. „ P rz e g lą d  p o l i ty ­

k i  z a g ra n ic z n e j  z u b ie g łe g o  ty g o d n ia " .
20 00  K o m u n ik a ty .
2 0 .3 0  T ra n s m is ja  * W a rsz a w y .
2 2 .30  T ra n s m is ja  k o n c e r tu  z  rce tau - 

a c ji  „ P a v i l io n " .

P O Z N A N .

13.00 N o to w a n ia  g ie łd y  p ie n ię ż n e j ,  
z b o ż o w e j i to w a ro w e j.

17.30 T ra n s m is ja  k o n c e r tu  z  k a w ia rn i 
„ W ie lk o p o la n k a " .

19.00 N a d  p ro g ram  i k o m u n ik a ty . 
19.10 O d c z y t  p . t:  „B a ro k  w  lite ra -

u r z e  p o ls k ie j" .
19,35 K o m u n ik a ty  g o s p o d a rc z e  
19 .55 O d c z y t  p . t . „ T u ry s ty k a  ta trz a ń -  
a " .

sk20.3O  K o n c e s t  le k k ie j  m u z y k i.
2 2 .00  S y g n a ł  c z a su . —  K o m u n ik a ty  
o r to w e .

ap22 .20  T ra n e m is ja  m u z y k i ta n e c z n e j  
t  w in n ie rn i  „ P a la is  R o y a l" .

Z

Z  Sosnimcm.
(*) C eny a r ty k u łó w  p ierw  

« e j  p o trx eb y , aprzedawa
n y c h  n a  t a r g u  w  S o s n o w c u  są  
n a s tę p u ją c e :  m ię s o  w o ło w e
2 zł 40 gr. z a  kilo , s . o a i n t  
p ie rw s z e g o  g a tu n k u  4 zł 70 gr,,

(b) W ieczór p o w i t a l n y  
p s d o f .  z a w ó d . 2 3  p. a, p.
W dniu 1 b.m. odbył się wie­
czór powitalny powracających 
z ćwicz. letn. podof zawo.io 
wych 23 p. a. p ,  który prze­
ciągnął się przy miłem nastro­
ju i doborowej orkiestrze do 
późnej nocy.

W  ciągu wieczora przema­
wiali podof. zawód, a to ogn. 
Gelb, st. ogn. Chlebowczyk i 
Wtewióra oraz chorąży Bruzi. 
Na wniosek st. ogn. Chle- 
bowczyka zebrano dosyć po­
kaźną sumkę dla kapr. W ło­
darza, który leży w szpitalu po 
utracie ręki na ćwicz. letn.

Wieczór ten zaszczyciły swą 
obecnością żony p.p. podofice­
rów.

Wieczór ten pozostanie dla 
korpusu podofic. zaw. długo w 
pamięci.

(b) P rz y ja c ie le  Francji.
Onegdaj w Będzinie odbyło się 
organizacyjne zebranie „stowa­
rzyszenia przyjaciół Francji". 
Obrady odbywały się w języ­
ku francuskim. Przewodniczył 
zebranym p- H. Frydler, sekre- 
kretarzował p. Goldmine. Po 
krótkiem przemówieniu prze­
wodniczącego, które następnie 
było przetłumaczone na język 
polski przez p. Stattlera. przy­
stąpiono do obrad. Wybrano 
tymczasowy zarząd, składający 
się z 3 osób, który zajmie się 
opracowaniem statutu i zale­
galizowaniem.

Następnie uchwalono pobie­
rać wpisowe w wysokości 3 
zł. minimum. Na zebranie przy­
było 25 osób.-

(b) K a ta stro fa  k o le jo w a .
Wczoraj około godz. 11 przed 
południem na wekslu pod no­
wą siacią w Będzinie wykoleiła 
się lokomotywa pociągu towa­
rowego, którym przewożono 
1700 tonn węgla. Lokomotywa 
i 8 wagonów zostały komplet­
nie str -askanych.

Z Dąbrowy.
(d )  Co rob i m iło ść . M iesz- - 

t a n k a  k o lo n j i  Z a j ą c  p o d  D ą ­
b ro w ą ,  n ie j a k a  M a r ja  R a u u  
la t  28, d o z n a w s z y  z a w o d u  m i ­
ło s n e g o  o d  p a n a  M ie c z y s ła w a  
J., p o s ta n o w i ła  p o p e łn ić  s a m o ­
b ó js tw o .  D łu ż sz y  c z a s  n o s i ła  
się z ty m  z a m ia r e m  i o s t a t e c z ­
n ie  w u b ie g ły  c z w a r te k ,  o 
godz .  7-ej w iecz .,  s k o r z y s ta w ­
szy  z n ie o b e c n o ś c i  d o m o w n i ­
k ó w , w y p i ła  m n ie j s z ą  d o z ę  e- 
eenc ji  o c to w e j  L o s  j e d n a k  
z rząd z i ł  in acze j ,  p o n ie w a ż  ż y ­
c ia  je j  n ie  za b ra ł .

P o  r z e p łu k a n iu  ż o łą d k a  w  
p o w ia to w y m  sz p i ta lu  w  B ędzi 
n ie ,  n ie d o s z ła  s a m o b ó jc z y n i  
czu je  s ię  w z g lę d n ie  d o b rz e  i 
je s t  n ad z ie ja ,  że  w k ró tc e  p o ł ą ­
czy  s ię  n a  w ie c z n y  czas ,  lecz  
t y m  ra z e m  już  z e  sw o:rn  u k o  
c h a n y m ,  k tó ry ,  d o w ie d z ia w s z y  
się  o jej b e z g ra n ic z n e j  m iło śc i  
d la  n iego ,  p rz y s ią g ł  jej w ie r ­
n o ść  i w  k ró tk im  czas ie  s t a n ą ć  
m a  z n ią  n a  ś lu b n y m  ko b ie rcu .

(d)  W a rszta ty  d o ś w ia d ­
c z a ln e . O n e g d a j  p rz y s tą p io n o
d o  b u d o w y  w a r s z ta tó w  d o ­
św ia d c z a ln y c h  p rz y  s z k o le  g ó r ­
n iczo  h u tn ic z e j  w  D ą b ro w ie .

Z okolicy.

1 J U S U  U l i  1
ś. g . I. l a i t e i f f  a.

Z  Zawiercia.
(z) R o z p o c z ę c ie  roku  

s z k o ln e g o . P o  o d p o c z y n k u
w a k a c y jn y m  m ło d z ie ż  s z k o ln a  
w  d n iu  I bm . ro z p o c z y n a  n o ­
w y  r o k  szk o ln y ,  k tó ry  d o r o ­
c z n y m  z w y c z a je m  z a c z y n a  się  
u r o c z y s tą  m»?.ą św ię tą .  D la  
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  w  ty m  
d n iu  n a b o ż e ń s tw o  z o s ta ło  o d ­
p ra w io n e  o g o d z .  9  e j ra n o ,  a 
d la  s z k ó ł  ś r e d n ic h  o g o d z .  10-ej 
r a n o .

(z) In sp ek cja  w  m a g is tr a -
t i e .  C e le m  d o k o n a n ia  lu s trac j i  
w  tu te j s z e m  m a g is t ra c ie  p r z y ­
je c h a l i  d o  Z a w ie r c i a  in sp e k to -  
k to rz y  s a m o d z ie ln i  z w oj. k i e ­
l e c k ie g o  p. R o m a n  S e re d n ic k i  
i p. ju r je w .

(z) D ziec i p o w r ó c iły  z  
k o lo n lj. W  ty c h  d n ia c h  d o  
Z a w ie r c ia  w ró c i ła  o s ta tn ia  g r i r  
p® dz iec i s z k o ln y c h  z ko lo n i j  
le tn ic h  w  Z e rk o w ic a c h  C a łk o ­
w i ty  k o s z t  u t r z y m a n ia  d z iec i  
n a  k o lo n ja c h  p o n o s i ł  m a g  s tra t .

O g ó ln ie  z k o lo n i j  w  Z e r k o ­
w ic a c h  k o rz y s ta ło  w  ty m  r o k u  
o k o ło  82 dziec i,  k tó re  p o  p o  
w ro c ie  d o  szk o ły  c ie sz ą  s ię  
d o b r e m  zd ro w ie m .

(z) D ziec i w z n ie c iły  p o ­
la r ,  B a w ią c e  s ię  d z iec i  o b o k  
s to d o ły  C h a jd a ra  A n d r z e ja  
w zn iec i ły  p o ż a r  w e  w si  Ja- 
w o rz n ik ,  gm . Ż a r k i  W  k r ó t ­
k im  czas ie  p o ż a r  p rz e n ió s ł  się 
n a  z a b u d o w a n ia  C z y ż a  M ik o ­
ła ja .  P a s t w ą  p o ż a iu  p a d ł a  s t o ­
d o ła  z e  z b o ż e m  i d o m  m ie s z ­
k a ln y  o g ó ln e j  w a r to śc i  o k o ło  
10 ty s ięcy  z ło ty ch .

Rozpowszechniajcie 
„Expres Zagłębia".

W  sali m a g is t r a tu  c z ę s to ­
c h o w s k ie g o  o d b y ło  s ię  p o s i e ­
d z e n ie  k o m i t e tu  o b y w a te l s k i e ­
go  m . C z ę s to c h o w y  u c z c z e n ia  
p a m ię c i  z m a r łe g o  w o je w o d y  
k ie le c k ie g o  ś. p . I g n a c e g o  M an -  
teuffla .

N a  w s tę p ie  o b r a d  p r z e w o d ­
n ic z ą c y  p. w ic e - s ta ro s ta  T r z n a ­
d e l  z ło ż y ł  s p r a w o z d a n ie  z o d ­
b y ty c h  w  C z ę s to c h o w ie  u r o ­
c z y s to ś c i  ż a ło b n y c h ,  a  n a s t ę p ­
n ie  p .  k o m is a r z  G e t t e l  z a k o ­
m u n ik o w a ł  z e b r a n y m ,  Że z in i­
c ja ty w y  k o m i te tu  w o je w ó d z ­
k ie g o  p o w s ta ł  p r o j e k t  u tw o r z e ­
n ia  w ie c z y s te g o  s ty p e n d ju m  
d l a  s ie ro t  w o je w ó d z tw a  k ie ­
le c k ie g o  im ie n ia  ś. p. Ig n a c e g o  
M an teu ff la .

N a  d e l e g a t a  d o  k o m i te tu  w o ­
je w ó d z k ie g o  w y b r a n y  z o s ta ł  
d r .  S z w e d o w s k i .

P o n ie w a ż  z p o d z ia łu  f u n d u ­
szu , r o z ło ż o n e g o  n a  m ia s ta  
w o je w ó d z tw a ,  n a  C z ę s to c h o w ę  
w y p a d ło  z ło ż e n ie  s u m y  8000 zł. 
p o s ta n o w io n o ,  w  c e lu  z e b r a n ia  
te j  s u m y  u tw o rz y ć  p o d k o m i te t  
f in a n so w y ,  k tó ry  z o rg a n iz u je  
z b ió rk ę  w  s fe ra c h  p r z e m y s ło ­
w y c h ,  k u p ie c k ic h  i o b y w a te l ­
sk ic h  m . C z ę s to c h o w y .

N a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  p o d ­
k o m i te tu  f in a n s o w e g o  p o s t a n o ­
w io n o  z a p ro s ić  d y r e k to r a  b a n ­
k u  p o lsk ie g o  p. B a ra n o w s k ie ­
go. P o n a d to  w  s k ła d  p o d k o ­
m i te tu  w e jd ą  p rz e d s ta w ic ie le  
w ie lk ie g o  i m a łe g o  p rz e m y s łu ,  
k u p ie c tw a ,  w ła śc ic ie l i  n ie r u ­
c h o m o ś c i  i w o ln y c h  z a w o d ó w  
w  o g ó ln e j  l iczb ie  12 o só b .

p rz e d s ta w ic ie l i  d l a  o m ó w ie n ia  
te j  s p ra w y .  K o n fe re n c ja ,  k tó r a  
o d b y ł a  s ię  w  d n .  51 b m .  w  P . 
U . P . P .  z p r z e d s ta w ic ie la m i  
t o w a r z y s tw a  p r z e m y s ło w c ó w  
m ia ła  c h a r a k te r  w y łą c z n ie  in ­
fo rm a c y jn y .

N ie p rz y b y c ie  n a  tę  k o n f e ­
r e n c ję  p rz e d s ta w ic ie l i  r a d y  
z ja z d u  w y n ik ło  je d y n ie  z e  z b y t  
p ó ź n e g o  p o r o z u m ie n ia  s ię  co  
d o  t e r m in u  k o n fe re n c j i  i n ie  
m o ż n a  w  d a n y m  w y p a d k u  d o ­
p a t r y w a ć  się  z u p e łn ie  z łej w o li  
ze  s t ro n y  r a d y  z jazd u .

N a s t ę p n a  k o n f e r e n c ja  o d b ę ­
d z ie  się w  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  
i n a le ż y  się  s p o d z ie w a ć ,  źe  d a  
p e w n e  p o z y ty w n e  re z u l ta ty .

U p rz e jm ie  p ro s z ą c  P a n a  R e ­
d a k t o r a  o ł a s k a w e  z a m ie s z c z e ­
n i e  n in ie js z e g o  w y ja ś n ie n ia  w  
Jeg o  p o c z y tn e m  p iśm ie ,  łą c z ę  
w y ra z y  s z a c u n k u  i .p o w a ż a n ia

inż. S. B o rk o w sk i
kier .  p a ń s tw o w e g o  u rz ę d u  
p o ś re d n .  p r a c y  w  S o s n o w c u

S o s n o w ie c ,  2. 9. 27.

krzynKa do iistfise.
S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to rz e !

W  n -rze  203 „ E x p re s u  Z a ­
g ł ę b i a ” z d n i a  2 b. m . u k a z a ł  
s ię  a r ty k u ł  p o d  ty tu ł e m  „K to  
j e s t  p r z y c z y n ą  k lę sk i  b e z r o b o ­
c ia  w  Z a g ł ę b i u ” p o ru s z a ją c y  
m ię d z y  in n e m i  r o z p o c z ę tą  p r z e ­
ż e ra n ie  a k c ję  n a w ią z a n ia  b l iż ­
s z e g o  k o n ta k tu  p o m ię d z y  p r z e ­
m y s ło w c a m i ,  a  P. U . P .  P., w  
c e lu  u n o r m o w a n ia  s p o s o b o w  
p r z y jm o w a n ia  r o b o tn ik ó w  d o  
z a k ła d ó w  p ra c y .

P o r o z u m ie n ie  s ię  p o d  ty m  
w z g lę d e m , w /g  m o je g o  z d a n ia ,  
j e s t  k o n ie c z n e ,  g d y ż  n a le ż y  
u w z g lę d n ić  tu  d w a  m o m e n ty :  
j e d e n — w y m a g a n ia  t e c h n i c z n o - 
e rg a n iz a c y jn e  z a k ła d ó w  p r a c y  
i d ru g i— o d c ią ż e n ie  ry n k u  p r a ­
cy  z lu dz i  c h ę tn y c h  i z d a tn y c h  
d o  p ra c y ,  a  p o z o s ta ją c y c h  w  
o b e c n e j  chw ili  b e z ro b o tn e m i .  
N ie  w d a ją c  s ię  w  k r y ty k ę  opi- 
nji, w y r a ż o n y c h  w e  w z m ia n k o ­
w a n y m  a r ty k u le ,  u w a ż a m  za  
sw ó j o b o w ią z e k  w y ja śn ić ,  że  
n a  p o c z y n io n ą  p r o p o z y c ję  z 
m o je j  s t ro n y  z a ró w n o  to w a r z y ­
s tw o  p rz e m y s ło w c ó w ,  j a k  i r a ­
d a  z ja z d u  o d e z w a ły  się b a r d z o  
p rz y c h y ln ie ,  w y z n a c z a ją c  sw y c h

15 loteria p a f i M o .
V klasa  — 21 dzień.

W a r s z a w a .  2.9 (w t.)
10 ty s .  zł. n -ry  75519 87801.
5 tys. zł. n  ry 48740.
3 t y 8. zł. n ry  2599 18192 

69563.
2 tys .  zł. r» ry  20197 28227 

76693 81886 86594 93085 97157
1 tv*. zł. n r  2612 14943

4 7 7 /9  54245 75296 76530 78602 
80925 83372.

V klasa  — 20 dzień.
Z ł .  600 n-ry: 7404 12565

27638 28187 43846 52863 55409 
58757 58930 65750 70001 80521 
91244 102954.

Z ł .  500 n-ry: 965 999 4135 
6602 17609 24779 30252 33134 
36857 41469 42365 50682. 58626 
64649 67429 73180 8 2 5 /8  93206 
101592 103784.

Zł, 400 n-ry: 116 571 2214
3639 3752 4341 7537 10198
10628 13124 13290 13931 19462 
19984 22162 23952 26005 34862 
35705 37323 38160 39563 46112 
46446 49067 52498 54279 58479 
6021 i 62661 64351 65935 67028 
68789 70232 71301 73548 73915 
74609 76624 78430 78445 79410 
82050 83650 84699 89952 9 3 i4 i  
93472 94403 946/1  9533! 97250 
97475 102171 102728 103145.

Ob u wi e
p o  n a d z w y c z a j  a ia k ic h  c e n a c h  

p o le c a :
EttknA*1 o b o k  k s ięg a rn i

„ l O D i O  „ k o lo n ji1*.
C e n y  o z n a c z o n e  n a  k a ż d e j  

p a rze .
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I  s i l i  i k r e g i w e m  i  S o n o m
Za spędzenie płodu. -  Wyrodny syn. — Awantury. — 
Kradzież krowy. —  Złcdziejka kieszonkowa. — Usiło­

wanie zabójstwa.
Sąd okręgow y w  S o in ow cu  

w dniu 31 sierpnia br. r. sk a­
zał W ładysław ę D ęboń z O- 
żarowic na sześć  m iesięcy  w ię­
zienia, z zaw ieszen iem  w yk o­
nania kary na trzy lata, za  
spędzenie 5-m iesięcznego p ło ­
du w lutym  b. r., ojca jej Ja­
na D ębonia, na cśm  m iesię­
cy w ięzienia za podżeganie i 
dostarczenie córce środków do 
spędzenia płodu, oraz akuszer­
ki Marję K uśm ierczyk i W i- 
ktorję Kumorek z Czeladzi, 
które dokonały spędzen ia  p ło ­
du: pierw szą na d ziew ięć m ie­
sięcy  w ięzienia i zakazanie  
zajm owania się praktyką aku- 
szeryiną na przeciąg dw óch  
lat, drugą zaś na I rok w ięz ie ­
nia z  pozbaw ieniem  praw i 
zajm owania się  praktyką aku- 
szeryjną na przeciąg lat pięciu. 
W yrok ten będzie opubliko­
wany. S zczegó ły  zbrodni nie 
są znane, w ob ec przeprowa­
dzenia przewodu sądow ego  
przy drzv-»iąch zam kniętych.

w  r:zei 

* iStanis ław M ań kę ,  lat  26, z 
S i e m e n s  gminy Ożarowice ,  
p e d e z r s  H ó tn i  ze swą m a tk ą  
*t., ór.ju 14 kw ie tn ia  b'  r. ‘na 
tle podzia łu  rzeczy po zmer- 
łvm ojcu.  u de rzy ł  ją s tołkiem 
W y r o d n e g o  syna sąd sfeaza- 
zał na dwa tygodn ie?  w ię ­
zienia i 5 zło tych op ła t  s ą d o ­
wych.

Stanis ław P rz sby łek ,  lat 21, 
mieszkan iec  Będzina.  Z aw odz ie  
6, v.' d t ru  19 cz erwca  b. r. w 
niedr ie lę ,  wypiwszy  dwie  i pó ł  
butelki  wódki ,  oraz  piwa,  k r z y ­
czał  i h&łascwał  po ulicach,  
zec-ep ia j ąc  przechodniów.  S k o ­
ro pol icja chcia ła  go u su n ąć  z 
drogi,  ten s t aw ia ł  czynny o 
pór.  P rzyb ytek  został  skazan y 
na sześć miesęcy więzienia i 
10 złotych op ła t  s ądo wyc h .

—  e
Stenis łsw.  Jałccha,  lat 39, z 

Go łcn oga ,  pr>:echcdiąc w dniu 
17 czerwca b. r. przez wieś 
Kąpiele,  gminy Wolbrom,  za ­
brał  Janowi  Płowcowi  k ro wę z 
j a łó w k ą  ws i toś c i  600 złotych.  
Sąd  ro zpat r zywszy  on eg d a j  tę  
sprawę w trybie uproszczonym,  
•kaza ł  Ja łochę n a  rok więzie

U W A G A :  1

ziema, a r e s z t uzaliczeniem. mprew encyjnego i na u iszczen ie  
40 złotych opłat sądow ych.

A polonja M ańko, lat 19, m ie­
szkanka Sosnow ca, (K onstan­

tynowska 2 5 ) ,  oskarżona a kra­
dzież torebki Paulinie M ales, 
przyjezdnej z K atow ic, (Staro- 
wiejska 5), skazana zosta ła  na 
rok i sześć  m iesięcy w ięzien ia  
z pozbaw ieniem  praw.

Stanisław  Oracz, lat 19, m ie­
szkaniec Będzina, (K sawera 15) 
za usiłow anie zabójstw a K o­
zery skazany został na cztery  
lata ciężk iego  w ięzienia z p o z ­
baw ieniem  praw.

Baczność! Baczność!

Skład hurtowo-delaliczny
Natan Abramczyk £ » *
Na n ad ch o d zący  sezon zim ow y p o leca  w szelką g a len terją  jak o  to: B ielizną 
dam ską, m ęską i d z iecinną , sw etry  d am sk ie  i m ęsk ie , p a lta  w e łn ian e  d am ­
skie i dz iecięce , sw ete rk i dz iec in n e , ub ran k a , p o ń czo ch y , sk a rp e tk i, rę k a ­

w iczki, o raz  w sze lk ie  trykot& ze, p a raso le  i paraso lk i.

UWAGA:  Udzielani kredytu!!!

i

Jłańcucki i Syn
SOSNOW CU

14229

Fabryka m anom etrtw  
I w arsztaty  mechaB czae

I. M i  l i i
W  SO SN O W C U  

ul. W arszawska 10 
tel. 29 

. W Y R  A B 1  A i
A rty k u ły  m asow e na suto- 
m atack  (śrubki, bo lczyk i, 
g sk rę tk i i t  p , ¥ różnych 

m etali). 
M anom etry , te rm o m etry .

pyrom etry  i t. p. 
N ap raw a  i p rzeróbk i m a­
szyn  b iu ro w y ch  (do  p isa- 
n ia , liczenia, kop jow anis , 
nm taeratorów  i t. p .) oraz 

częśc i sk łedow e.

Ceny konkurencyjne !

i  Fabryka Mechanicznego Obuwia w Warszawie
i
»tt

i, „ S O K O Ł "

IGNACEGO ŁUCZYŃSKIEGO

i i >)11 (ii » i > >  4• $1 S > sli >  ii h O d d zia ł: S o sn o w iec , P iłsu d sk ie g o  14, 
u w y lo tu  3 Maja. Tel. 10 75. co i

i
► i1i1 śi 0ii <  

w &i»

P o leca  obuw ie m ęskie, dam skie, dzie­
cinne i robocze. ffl J

rss ^

» li> i> i  1 s> 1 I B
i >
! <  
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(Bielili wybór obuwiu Ulu uczącej 
ile młodzieży.

(>  i«  i.w :
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i ł la lo fe lts z g  S k ład  u  Z a M OL i
»>»t»|

O g ł i ń  p l a i  o f e r t o m
no dostaw 280 (dwustu) sztuk Żeliwnych nokryw 
kratowych no studzienki ściekowe dla kanalizacji 

miasta Sosnowca.
Celem oddania do wykonania wyżej wymienionych 

nakryw kratowych na studzienki ściekowe wzywa się za­
interesowane firmy hutnicze do z>ożenia ofert na podstawie 
ustalonego rysunku i warunków  wykonania i dostawy, 
które można otrzymać w Biurze Towarzystwa Ulen et 
Company w Sosnowcu ul. Teatralna Nr. 2.

Termin złożenia ofert w zamkniętych kopertach ustala 
się nd 12 września 1927 r. o godz. 12 w południe,
poczem nastąpi otwarcie ofert.

Oferty wniesione po terminie nie będą rozpatrywane. 
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

W Sosnowcu 31 sierpnia 1927 r.

Za Towarzystwo Ulen et Co.
w Sosnowcu

( - )  Dyrektor: R. 8). Knopp.

O G Ł O S Z E N I E .
Niniejszem ogłaszam, że droga pań tw ow a Będzin — 

Siewierz została zamknięta dla ruchu samochodowego od 
dnia 2 września b. r. do dnia 15 października b. r. w obu 
kierunkach.

Odjazd dla samochodów z Siewierza przez Niezdarę, 
Górny Śląsk, Bobrowniki, z Będzina przez Bobrowniki, 
Górny Śląsk, Niezdarę.

K ierow nik  P rzew o d n iczący  W y d zia łu  P ow ia tow ego
D ziału  D rogow o-B udow lanego  S ta ro .ta

✓  ̂ kt J niTnier, , , iw/z (~ )  B lelaw ka.(—) E, N ow ahlew lcz.

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, 
iż z dniem 1 września rb. obejmujemy kierownictwo

sa lon u  fry z jer sk ieg o  U Y f i l P N ^ ^  
dla Pań pod  firm ą f f l i  I  V J J E - f l i r l

w Sesaowco, ul. M rtrzcjowski 2 4 , 1 piętro, wejście z bramy
T E L E F O N  8 - 6 3 .

A by  zad o w o ln ić  n a jw y b red n ie jsze  gnata Szanow nych  P ań  zaan g ażo ­
w aliśm y p ie rw szo rzęd n e  a iły  faeh ew e  do  o n d u lac ji i a trzyżen ia  Pań craz  
m an icu re  i fa rb o w an ie  w ło só w  najnow szym i środkam i francuskim i.

P o leca jąc  sic łaskaw ym  w zg lędem  i po p arc iu  S zanow nych  Pań 
k reślim y  się Z  pow ażan iem

Hierowiic?: F. ffflUdG I (0. BOIKZek.

S»s .
u f L  0. P. H

! •  -
i; najoieksze skłony futer o  Zagłębiu

n »  L  G o l d s t e i n  i I .  l u e i l t n
B Ę D Z I N  ■ SOSNOWIEC

K ołłą ta ja  14, I p iętro  5 3 -g o  M aja 19. T eł. 3 44
T el. 1 -4 0  I  (vie a  v is dw o rca  ko le jow ego)

polecają w  wielkim, w yborcę:
F U T R A  MĘSKIE I DAM SKIE, O R A Z  R O Ż N E  SKÓRKI 

D O  P R Z Y B R A N IA  PA L T .

U,

Robota wykonana we własnych warsztatach.

Dla Urzędników dosadne warunki.

lf 'jffnuna

S O S N O W IE C ,H A L E  R O Z W O JU

r.rx.

41

m

. i

Po ferjach letnich!
Z n o w u  n a s tęp u je  ok res w zm ożonego zao p a try w an ia  się  w jes ien n e  

w e łn ian e  w y ro b y  jak o  to : sw stry , p u llo w ery , pa lta , u b ran k a , k u rtk i szko lne, 
k am izelk i, b ie liu n a  Dr. JA G E R A , a  tak że  w ielk i w y b ó r p o ń czo ch  w e w szy­
s tk ich  ko lo rach , sk a rp e tk i, rękaw iczk i, w ykw in tną b ie lizn ę  d am ską  i m ęską, 
k raw aty , p a raso lk i i I. p

W zorom  u b ieg łe g o  re k u  firm a

Józef Krumer ul. T a rg o w a  N r .  12
ll-gl sk le p  od  ul. M od rzejew sk ie], te l. 5*40

jes t bogato  z ao p a trzo n a  w  o sta tn ie  now ości pow yższych  to w aró w  i stosu je  
p rzy  sp rzed aży  s ta łą  zasad ę :

g w a ra n to w a n e  w y ro b y , ceny  n a jn iż sz e .
O B SŁU G A  SZY BK A  I SOLIDNA.

Prota ątozalł. [

P o s a d y  ! g j r a c e .

p r r y j m ę  uczn ia  n a  .m ieszkanie. R yb 
na 6, •Skrzesiński.

K upno  I *prxeda& .

RA M Y  d o  p o rtr e tów  i op raw a obra  
zów , od  najskrom nie jszych  do wy­

k w in tnych  „L A  O R N A M O ” Sosno­
w iec, H a ls  T argow o , od  K ościejnej w 
p o d w ó izu . W ykonan ie  so lidne. C eny  
n iskie.

RM eble ró żn e , o tom any  m okietow e.
*»■ dyw an ikow e w różnych  kolorach 
za  go tów kę i n a  re ty . Sosnow iec, P o ­
goń, ul. N ow opogońsks 17, B racia 
A n tc z a k ­

i e m  o 10 u b ik ac jach  w  k tó rym  się 
U  zn a jdu je  p iw iarn ia  i sk lep  rz eź n i­
czy  od 40 la t w m ałem  m iasteczku  d o  o  ■ 
sp rz e d a n ia  zaraz. W iadom ość K rze ­
m iński, P iłsu d sk ieg o  24.

^ e ją c o w i  C hem ji sk radziono  dow ód  
*-* o so b isty  w ydany p rse z  S ta ro stw o  
B ędzińskie, k siążk ę  w ojskow ą w ydaną  
p rz sz  P . K, U , B ędzińskie ,

B ó ł  m orgi p o la  d o  w ynajęc ia  w Cze- 
* ładz i. W iadom ość S o snow iec-S ie lcc  
W ron ia  16,

y e g * n ą ł  p ies  w y że ł 4 ro m iesięczny  
bif ły  b ro n zo w e  ła ty . O dp ro w ad z ić  

d o  rzeźn i w  B ędzinie za  w yn ag ro d ze­
n iem .

Drwksmi* łfondlowa S?, MONSI^lłSKJ Będife


